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WABUKKI PRZEDPŁATY:

W Płocku I w Łomży: Bocznie n  6, 
półrocza. rs. 2 k. M, kwartalnie ra. 1 k. 16. 
Za oiUoszenie do domu miesięcznie k. 6.

Z przesyłką poeztow^: Rocznie ri. 6, 
półrocznie ri. 3, kwartalnie ra, 1 k. 60. 

Zagranie^: Hucznie ra. 8, półrocznie 
4, kwartalnie ra. 2.

Numer pojedynczy k. 5.

Za » U n «  t i r e m  dopłaca 
•i« kap. 80.

Przedpłaty i ogletzenia 
przyjmują riw u M  k(i«(ar- 
nie i kolparterja f* »ł*»«»eh 

i ■laateaikach.

S  Ó  S  O  T  "ST S A 2 D E 0 1 0  T  Y  Gł- O  3D V  Z  J L . .

Adres wydawnictwa

w Płocku Rynek Kanoniczny.
w

W oddiiale Łomżyńskim:

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku.

Przedpłaty 1 oylo*zenia naj­
lepiej przyiylać wpreat do 

radakeji.

R fkapliy nie zaitrzeiona 
n ie  zw racają  się.

D W O iS n iA  p« kap. S za wieraa 
patitawy lab jaga Za aait«paa
razy kop. «.

RCTLAMT aa 1 «tr*»i» pa kap. M 
la  wiataz.

lilKKOLOOIA wiarai kap. II.
V W am awie p r ty ja a ^  afłaaMnii 

ajentnry: Da*r« (Wiarzfcowa 8), Pia 
tnwakiego (8eaaurika  S«), R.r*«»»i 
(Senatoraka 32).

N O U B E R T

ROŚCISZEWSKI
opatrzony św. Sakram entam i, zm arł 
w majątku swym Rokiciu, dnia I go 
września 1899 r., przeżywszy la t 83.

E ksportac ja  zwłok na  cm entarz  w R o­
kiciu nastąpi w Niedzielę dnia 3-go 
września r. b. o godz. 5-ej popołudniu, 
w dniu zaś następnym , t. j. w Ponie­
działek o godz. 1 O-ej ran o  żałobne 

nabożeństwo.
N a powyższe obrzędy pozostała żona 
wraz z rod z iną  zap rasza  krew nych  
_____________ i znajomych.

L e k a r z - D e n t y s t a  
A.  Ż A D Z I E W  I C Z

w P łocku , u lica  W arszaw ska , 
Przyjmuje codziennie od 10 r .  do 6 wiecz.

„ZGODA1
zawiadamia członków i sz. publiczność, że 
wytyczna sprzedaż nagrodzonego pierwszą
nagrodą m asła  pasteuryzowanego z mle­
czarni parowej w Skarżynie powierzoną 

została sklepowi STOW ARZYSZENIA.

Przetworów Chemicznych 
i Nawozów Sztucznych

ZARZĄD: W arszaw a, Włodzimierska 23. 
ZAKŁADY: Łowicz, st. dr.  żel. W.-Wied.

R E P R E Z E N T A N C I:

W-ni „B -c ia  Wolibner, Barczak i S -ka” 
w Płocku.

W-ny M arkiew icz w  Wyszogrodzie.
Poleca SUPERFOSFATY, oraz inne nawozy 

sztuczne. Na żądanie cenniki.

Kalendarzyk tygodniowy
Święci Kościoła 
R.-Katolickiego.

Imiona
słowiańskie

Sobota 2 wrześ. Stefana Czcibojęa •
Niedziela 3 „ Poc. N. M. l \  Bronisław. Przesł. 
Poniedz. 4 „ Rozalji i Róży. Rościsława.

SToi/ak $ " ^ac&irjaszi ffroęówita
Czwartek 7 „ R eg iny  Domoslawa
Piątek 8 „ Narodzenie N.M.P. Eadoboja

Wschód słońca o godz. 5 in. 12.
Zachód słońca o godz. 6 in. 48.

Zmiana księżyca; Nów duia 5 o g. 5 in. 2 rano.

Wysok. wody na Wiśle d. 29 sierp. 3 stóp 9 cale. 
pod Płockiem. d. 30 „ 3  „ 5 „

d. 31 ,, 3 „ — „

7 r. 1 p.p.  y w.
Teinperat . w Płocku: C "d. 29 sierp. 10,4 13,9 13,1 

d. 30 „ 13,5 16,9 14,3 
d. 31 „ 12,4 22,7 15,8

Deszczu spadło d. 28 sierpnia 2,1 mm.
„ J- 20 » 3,2 -

•T a rm a r le t:  W i/uh. •płockiej: 5 wrzes. w Radza­
nowie. II w Żurominie, 6 w Bielsku, w Chorzelach, 
w Notf ym-Mieście.  12 wrześ. w Bieżuniu, Czerwiń­
sku, Pułtusku i Zakroczymiu 13 w Ciechanowie i 
P rzasnyszu,  14 w Skępcm. 18 w Janowie, 21 w So­
chocin ie ,  25 w Kikole, 26 w Kuczborku.

H' Huh. lomiyńskiej, 11 wrześ. w Mazowiecki! 
i w Ostrowi, 12 wrześ, w Nowogrodzie, w Rajgro­
dzie, w Śniadowie, 20 w Ostrołęce. 25 w Ciechano­
wcu, 26 w Krasnosielcu, 28 w Kolnie.

Zmiany w służbie i mianowania.
Buchalter zarządu poczt, telgr. okręgu grodzień­

skiego, sekr. lodg. Witkiewicz zamianowany został 
naczelnikiem kantoru poczt, tolgr. w Łomży. Po ­
mocnik archiwisty w zarządzie gub. łoinżyńs. r. d. 
Royowski zwolniony został, zgodnie /. prośbą od 

'“pełnienia obowiązków. P isarz  z wolnego najmu, 
W ładysław Ty borowski zamian owy kancelistą w 
dziale ubezpieczeń, w zarządzie gub. łomż. P r a ­
cujący w wydziale k rym ina lnym  sądu okręgowego 
w Louiży. Wacław Bogucki zamianoinany kance­
listą w kancelarji prokuratora tegoż sądu. Pełn ią­
cy  ob. naczelnika wydziału poczt, telgr. narew- 
śkiego, Kowalewski przeniesiony został do w y - 
ciriału miastkowskiogo. Referent,  zarządu powiat, 
łomż. as. kolg. Śmigielski zamianowany pomocni - 
kiom buchaltera i. ‘

SPISÓW MAJĄTKOWYCH.
Kilkakrotnie  już  na szpaltach „E ch” była 

poruszana kw estja  spisów majątkowych 
u włościan. W jednym z ostatnich nume­
rów (63) czytamy w tej kwestji,  że spisy 
majątkowe n a  sku tek  wymagania prezesa 
Płockiego Zjazdu sędziów pokoju dokony­
wane są  przez komorników sądowych, przez 
co zainteresowanie dokonywaniem spisit oso­
by n a rażane  bywają n a  daleko większe 
koszty, aniżeli, gdyby tejże czynności d o ­
pełnił miejscowy wójt gminy. W d.ilszym 
ciągu a r tykułu ,  autor, powołując sio na

ustawę postępowania cywilnego i cyrku la­
rne, na mocy których wójci gmin obowią­
zani są dokonywać spisu majątkowego u wło­
ścian i wykonywać sądowe postanowienia, 
omawia wogóle wykonywanie czynności 
sądowych przez wójtów gmin, zaznaczając, 
że czynności te są  pożądane w urzędach 
gminnych, gdyż da ją  ja k i  taki dochód, lecz 
sądy wbrew życzeniom interesantów i ku 
ich szkodzie, a  zarazem wbrew zacytowa­
nym rozporządzeniom, powierzają wyko­
nywanie wyroków komornikom.

Pomijając wykonywanie nakazów ekze- 
kucyjnych w sprawach cywilnych, jako  
nie mające nic wspólnego ze spisami ma­
jątkowymi, co do tych ostatnich zaznaczę 
przedewszystkiem, że autor powyższego 
a r tykułu ,  mówiąc, że czynności sądowe po­
żądane są w urzędach gminnych ze wzglę­
du na dochód, jak i  dają, co do spisów 
majątkowych u włościan pominął jeden 
dość ważny szczegół, mianowicie, że wójci 
gmin obowiązani są wykonywać spisy ma- 

Kt? U. włościan zuueJjiip .bezintRrnsn- 
(Jfs 9 z ’ 1889 r. W yr. S<m.). t 

_  tego więc względu Zjazd sędziów po­
koju 2-go Okręgu gubernii Płockiej roze­
s łał w 1891 roku cyrkularz  za X? 5889 
do wszystkich sądów gminnych tego O k rę ­
gu, aby sądy gminne nakazywały spisy 
majątkowe u włościan dokonywać nie ko 
misarzom sądowym, lecz wójtom gmin, 
przyczem bezwarunkowo bezinteresownie, 
w razie zaś, gdyby opiekuni nieletnich za 
czynności te wójiów wynagradzali,  żeby 
rady  familijne nie przyznawały kosztów 
tych na rachunek  nieletnich.

W sku tek  tego cy rku la rza  sądy gminne 
drugiego Okręgu Zjazdu gub. Płockiej po-

DOBRANE PARY
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Nagrodzona na konkursie „Głosu“ z funduszu ziemian Krośuiewickich 

61) PRZEZ
Xj-u.d.-W7-ilxfs Godlewską.

—  Niedobry J u re k ,  nie kocha  mamusi, chce znowu 
chorować na  brzuszek i chce, żeby mamusia  p łakała l

J u r e k  wierzgał nogami i tak  krzyczał, że I r e n k a  
aż dwa razy  musiała powtórzyć:— mamo, p ann a  Borska 
przyszła.

Teraz doktorow a w yprostow ała  szczupłą figurkę, 
i nie puszczając syna, zwróciła  w stronę gościa oczy, 
które zawsze zas tanaw ia ły  l lau kę .  Były blado-niebieskie 
i wyglądały, ja k b y  ludzi, świat i samego Boga p rzep ra ­
szały za to, że pa trzą .

—  Mój Boże, p an n a  Borska! Jak że  się mąż ucieszy 
i jak a  pani dobra...  A u nas przybyła now a radość i j a  
zaraz pani pokażę, ty lko jeszcze chwileczkę...

To mówiąc przew lek łym  głosem, doktorowa uśmie­
chała się do H a ń k i  zwiędłemi ustami, podała  je j lewą 
rękę, p raw ą  z wysiłkiem p rzy trzym yw ała  J u r k a ,  poczem 
zawołała głośniej.

—  Ignaś , Ignaś!
Ostatnie wyrazy były zwrócone do jednego  z ch łop­

ców, kiwających się pod oknem, lecz gdy żaden nie 
odwrócił głowy, m a tk a  do nich podeszła  i starszemu 
Położyła r ęk ę  n a  włosach.

Podniósł ku niej zarumienione policzki, ona  zas 
Pytała:

— Boli cię główka? Powiedz prawdę?
—  Nie boli— odparł  niecierpliwie.
—  A gardło? Otw órz buzię, kochanku!

— Nie otworzę. Mamusia już widać chce urządzić, 
żebym ju t ro  do k lasy  nie poszedł, ale znamy się n a  teml

Spiesznie zatkał uszy rękam i i już nie słyszał,  ja k  
I ren ka  robiła mu wymówkę, za niegrzeczne odpowiada­
nie mamie. M atka  wszakże nie była dotknięta. Powie­
działa córce, żeby p rzyn ios łi  kawę d la  starszych braci 
i roso łek  dla J u r k a ,  poczem zabra ła  U ankę  do sypial­
nego pokoju, gdzie, w kołysce, z piąstkami przy czer­
wonej buzi, spało  najmłodsze, dziewiąte dziecko doktora.

—  Moja ostatn ia  radość! Póki małe, to chucham 
i dmucham, potem przyjdzie ta przeklęta  nau ka  i krew 
z niego wyśsie. Pani pojęcia niema, czem jes t  d la  matki 
strach  o zdrowie dzieci! Żeby nie galówka, toby Ignaś 
i dziś poleciał do szkoły, choć dobrze wiem, że gardło 
go boli. S łyszałam przecie! Wczoraj szeptał do Irenki 
i ona w tajemnicy przedemną coś mu w szklance przy­
gotowała, z pewnością kwas borny, ale przysięgała ,  że 
woda z cukrem.

Ciche łzy poczęły płynąć po jej bolesnej twarzy, 
s iadła z Jurk iem  n a  łóżku i, umieściwszy H ańkę  na 
krześle, sk a rży ła  się dalej.

—  Albo taki Felek! Tłusty był, j a k  pulpet, teraz 
sk ó ra  i kości!...

—  Czy także mieszka u państwa?— przerw ała  jej 
H ank a ,  przypomniawszy sobie bladego studenta, którego 
widziała u Tygłowskich.

—  W ieżajska omalo nie upuściła Ju rka .
—  Matko cierpiących! czyż mogłoby być inaczej? 

I tak  się dość nagryzę . że ciągle siedzi nad książkami, 
albo la ta  do kolegów, j e  z nimi Bóg wie co i z pewno- 
śeia będzie miał kiedy k a ta r  kiszek! Pani nie rozumie 
matki, bo sam a nie jest matką, ale j a  zazdroszczę Ho- 
tentotkom i innym dzikim, że u nich nie ma szkół, pen­
sji, kolegów, res tauracj i  i teatrów, Irenko, Irenko!

—  Co mamusia?
—  Je s t  już  rosołek?

—  Jest.
—  No, to przynieś tu, żeby J u re k  kaw y nie widział, 

a  j a  nakarm ię  Krzysię.
—  Kiedy tak  cicho śpi— zrobiła nieśmiałą uwa, 'c 

córka.
Lecz m atka  spojrzała na zegar, nic więcej nie mó­

wiąc, oddala  Irence Ju rk a ,  który  zaraz zaczął krzyczeć 
i wyjęła z kołyski dziecko. Krzyczało także, ona zas 
objaśniła gościa.

—  Karmię je  co dwie godziny, gdyż wiem z do­
świadczenia, że dzieci od pierwszego dnia powinny się 
przyzwyczajać do regularnego jedzenia. Inne matki tego 
nie robią, wiem, naw et podobno same nie karmią, So­
doma, panno Anno!

H an k a  s łuchała  zupełnie oszołomiona. W mózgu 
snuty jej się obrazy Meli, F lo ry ,  pani Tygłowskiej, J a ­
dwigi, Ładysza, siebie samej, istny zamęt! Próbowała 
skupić myśli, zastanowić się i nie była w stanie. Tym­
czasem w przedpokoju znowu zadzwoniono, po chwili zas 
przez drzwi jadaln i weszły dwie kobiety. Jed na  była wy­
soka, ca ła  p łow a i nieokreślonego wiekn, druga, stano­
wczo młoda, brunetka, ładna, nawet bardzo ładna, ale 
tak szczupła, mizerna i wyżólkła, że aż budziła litość.

—  Aa! pani Konicowa!— zawołała W ieżajska i wy­
ciągnęła przed siebie obie ręce, jak by  chcąc zatrzymać 
płową kobietę,; k tó ra  szła prosto do niej. N a miłość 
Boską, niech się pani nie zbliża do dziecka, toż to paź­
dziernik, musi być zimno!

Konicowa roześmiała się głośno.
— Cóż to, pani wcale na dw ór nie wychodzi? Toż 

ciepło ja k  w inaju, ale i z daleka mogę pani przedsta­
wić pannę Tarczankę, o której doktór musiał już mówić. 
W łaśnie spotkałam ją  w bramie i umyślnie przyszłam, 
żeby być przy waszem poznaniu.

(C. d. n.).



E C H A P Ł  O C K I E  I

lecają dokonywanie spisów majątkowych 
u włościan wyłącznie wójtom gmiti, na tu ­
ralnie o ile sami zainteresowani me wy­
raża  życzenia, żeby spis sporządził komi­
sarz lądo w y  lub notarjusz, gdyż pod tym 
względem przedewszystkiom życzenie za in­
teresowanych w sporządzaniu spisów ma 
decydujące znaczenie, co jednakże prawie 
że się nic zdarza. Wieloletnie doświad­
czenie dowiodło, że p rak ty k a  powierzania 
sporządzania spisów m ajątkowych wójtom 
gmin nie tylko nie przynosi żadnej koizy- 
ści zainteresowanym, ale nawet nieraz 
wielkie s tra ty  i szkody.

Przedewszystkiem bezinteresowność urzę­
dów gminnych pod  tym względem jest 
wielce problematyczną i istnieje przeważ­
nie tylko na papierze, w rzeczywistości 
zaś interesowani op łaca ją  się nietylko wój­
tom, ale i ich pisarzom i pomocnikom, 
wskutek czego nieraz postępują do sądów 
dodatkowe podania z prośbą* o cofnięcie 
nakazu spisu. Wszystkie te opłaty nie tyl­
ko że dorównywują taksie i wogóle wy­
nagrodzeniu, jak ie  pobierają  za czynności 
te komisarze sądowi, ale nieraz je prze- 
wyżśzają. Nie wiele więc in teresow ani zao­
szczędzają wydatków przez sporządzanie 
spisów majątkowych przez wójtów gmin, 
narażan i zaś bywają n a  wiele niedogodno­
ści i wielkie s tra ty ,  wynikające z opiesza­
łości i niedokładności, z jaideini urzędy 
gminne czynności te załatwiają.

Rzadko który  wójt jes t  w możności spo­
rządzić spis majątkowy sam osobiście; zwy­
kle to załatwia pisarz gminny lub jego 
pomocnik, n ieraz kilkunastoletni wyrostek. 
Nie mówiąc już o tom, że na  załatwienie 
tej czynności, w której nadzwyczaj wiele 
zależy n a  pośpiechu, zain teresowani bardzo 
często zmuszeni są bardzo długo czekać, 
nieraz po k ilka  miesięcy, a  naw et przy­
śpieszać je  środkami brzęczącemi, samo 
sporządzanie spisu odznacza się nieraz wiel­
ką niedokładnością, a  naw et wadliwością.

Nie będę wyliczał wszystkich wadliwych 
spisów, jak ie  trafiło mi się widzieć w 
p rak tyce  sądowej, gdyż to by zabra ło  za- 
w'iele czasu i miejsca, nadmienię tylko, że 
protokuły  spisów nieraz niety lko nie odpo­
wiadają tej czynności i okolicznościom, ja-
uioam u opion n m  u ro i’
szczane są  w nich oświadczenia za in tere­
sowanych i okoliczności wprost przeciwne 
tym , jakie w rzeczywistości miały miejsce.

N aprzykład , w protokule spisu wymie­
nione są  cyfry różnorodnego zboża i słomy 
w kopach lub snopach, jak ie  jakoby  po­
zostały i znajdują  się w stodole, inwentarz  
żywy i martwy, jak i  jakoby  znajduje się 
w zabudowaniach osady i t. p.

Tymczasem okazuje się później przy roz­
poznaniu spraw y wynikłej z oskarżenia  
czynności wójta, że wszystkich tych p rzed­
miotów podczas spisu zupełnie nie było, 
niektóre  z nich jeszcze sam spadkobierca 
rozdał ciepłą rę k ą ,  a  niektóre  sukcesorzy 
usunęli za jego życia lub po śmierci, wójt 
zaś i pisarz podczas sporządzania  spisu 
zupełnie nawet nie zaglądali do stodoły 
i budynków, a spisywali pro tokuł w izbie 
ze słów jednego z sukcesorów, który albo 
jeszcze nie zdążył nic sam zabrać  lub nic 
nie dostał ciepłą rę k ą  i podaje do spisu 
nie to, co się faktycznie w chwili spo rzą­
dzania spisu znajduje lub znajdowało w 
chwili śmierci spadkodawcy, lecz wszystko 
to, co według jego mniemania sp adk od a­
wca miał i co powinno znajdować się i 
stanowić spadek.

Zdarza się również, żo w pro tokule  spi­
su jes t  zaznaczone, że obecni przy sporzą­
dzaniu spisu sukcesorzy przyznali dług wie­
rzycielowi, k tó ry  żądał zamieszczenia w 
spisie jego należności, na j a k ą  niema i nie 
przedstawił żadnego dowodu, gdy tymcza­
sem okazuje się później, że sukcesorzy nie 
tylko nie przyznali przy sporządzaniu spisu 
żadnego długu, ale wprost przeciwnie; naj­
wyraźniej oświadczali, żo o żadnym długu 
nie wiedzą, żadnego długu nie przyznaja 
i nic się od nich nie należy. Trafia sio 
też, że spisany mają tek  nikomu nie jes t  
oddany pod dozór, lub pro tokularny  do­
zorca faktycznie o tein nic nie wie. !

Opieszałość więc, niedokładności sprzecz- 
nosc, jakie  często się zdarza ją  przy spo­
rządzaniu spisów przez urzędy gminne, na- 
ia ża ją  na znacznie większe koszty i s t ra ty  
niż to, jak ieby zainteresowani w sporzą­
dzeniu spisów ponieśli na droższe wyna­
grodzenie komisarzów sądowych, chociażby 
naw et wojci faktycznie zupełnie bezintere­
sownie te czynności załatwiali , gdyż osta­
teczny rezulta t zysku lub s tra t ,  jakie  mogą *

wyniknąć d la  zainteresowanych, zależy nie 
tylko od tego, Uj sporządzenie spisu ko­
sztuje, ale może naw et więcej polega na 
tem, kiedy i ja k  ten spis je s t  sporządzony.

Pod tym zaś względem komisarze sądo­
wi, ze względu na to, że zajmują się wy­
łącznie czynnościami sądowemi, są  z niemi 
lepiej obznajmieni i zała tw ia ją  je  osobiście, 
p rzedstaw iają  znacznie większą gw arancję  
szybkiego i dokładnego sporządzania spi­
sów m ają tkow ych od urzędów gminnych.

D om in ik  Staszew ski.

Piotr Je-Nowego za ogiera 1 r. 15 rb.. 
derek za ogiera 1 r. 5 rb.

DZIAŁ BYDŁA.
Sedziowie: pp. Wacław Gorzechowski z Mi­

sz v w ka, Karczewski z Zabowa i Koźmiński.

Nagrody na w y s ta w ie .
DZIAŁ KONI:

W  dziale tym abowiązki sędziów spełniali: 
Bar. Leopold Kronenberg, rotmistrz Kozłow,1 

pp. Bagieński i Lasocki.
Od Zarządu stadnin rządowych medale srebr­

ne z napisem „za konie wierzchowe . 
Bronisław Kretkowski wł. Więcławie za 

klacz „Margo“. Bronisław Pruski wł. Płomian 
za klacz „Normę".

Medale bromowe:
Bronisław Kretkowski z Więcławie za kl. 

3 '/2 .,Tessalją’’. Bronisław Pruski z Płomian 
za klacz „Tarninę . Bronisław Kretkowski 
z Więcławie za klacz „Pretty - Giles .

Medale srebrne bez napisu:
JIr. Władysław Grabowski ze Święcie za 

klacz 3 lat. Hr. Szczepan Tarnowski z Nac- 
polska za klaez 3 lat „Angielka .

Medale bromowe:
P, Życliliński z Bierzwienny Krótkiej za 

klacz 5 lat „Ćma” . Hr. Szczepan Tarno­
wski z Naepolska za klacz „Artystka . Ży- 
chliński z Bierzwienny Krótkiej za klacz 
„Halkę” .

LISTY POCHWALNE:
Za konie wierzchowe'. Aleksander Wielogło- 

wski z Dzierżauowa za klacz 3 lat. Leon 
Chamski ze Strachówka dwa. listy za klacze 
„Karusię" i „Kokietę” .

Za konie robocze: Ksiądz Władysław Mel- 
eher z Poniatowa za klacz 5 lat. Dawid 
Woldenberg z Wierzbówca za klacz „Karę 
lat 4. Szczepan hr. Tarnowski z Naepolska 

a łrSwż- Trftfawą-—Woldenberg ą, 
Od Towarzystwa wyścigów konnych: 

a) za konie wierzchowe:
Bronisław Kretkowski z Więcławie za klacz 

„Margo" rb. 40. Bronisław Pruski z Pło­
mian 25 rb. za klacz „Normę” . Bronisław 
Kretkowski z Więcławie za klacz „Tessal- 
j ę ” 15 rb. Bronisław Pruski z Płomian za 
klacz „Tarninę” 20 rb.

b) za konie robocze:
Hr. Władysław Grabowski ze Święcie za 

klacz 3 lat 40 rb. Hr. Szczepan Tarnowski 
z Naepolska za klaez 3 lat „Angielkę” 25 rb. 
Życliliński z Bierzwienny Krótkiej za klacz 
5 lat ,,Ćmę” 20 rb. Hr. Szczepan Tarno­
wski z Naepolska za klacz „A rtys tkę” 15 rb. 

c) Za roczniaki i dwulatki obywatelskie:. 
Zdzisław Jaroszewski z Brodów za (iwa 

źrebaki 55 rb. Dawid Woldenberg z Wierz- 
bówea za klaez 25 rb. Leon Chamski ze 
Strachówka za klacz „Karusię" rb. Hr. Tar­
nowski Szczepan z Naepolska za klacz „Czy­
stą 15 rb., hr. Władysław Grabowski ze 
Święcie 15 rb., hr. Władysław Grabowski 
ze Święcie za klacz 2 lat 25 rb., Aleksan­
der Wielogłowski z Dzierżanowa za klaez 
2 lat 10 rb. i za ogiera 2 lat 40 rb., Ba­
giński ze Skoczkowa za klacz „Lalę" 2 lat 
30 rb. i za ogierka 2 lat „Luzaka” 10 rb., 
lir. Tarnowski Szczepan z Naepolska za klaez 
2 lat „Betulę” 20 rb.

KONIE WŁOŚCIAŃSKIE.
Roczniaki ogierki:

Krystjan Fogiel z Powsina 20 rb,
Klaczki:

Andrzej Rutkowski ze Skaszewa 25 rb. 
Krystjan Fogiel z Powsina 20 rb., Włydy- 
słnw Rutkowski z Włoczewa 15 rb.. Michał 
Więcek z Ośnicy 10 rb., Dominik Jarzyński 
z Włoczewa 10 rb., Szczepan Bańka z Tro­
szyna za ogiera 3 lat 20 rb.

Za klacze od 3  do 5 lat:
August Gaucr z Witoszyna 25 rb., Grze­

gorz Szmidt z Troszyna 17 rb., August 
Gauer 10 rb.. Michał Peter z Troszyna 8 rb.. 
Edward Taube z Troszyna 5 rb., Wilhelm 
Wolff z Troszyna 5 rb., Grzegorz Szmidt 
z Troszyna 5 rb., i Juljusz Peter z Tro­
szyna E> rb.

Nagrody od Bar, Kronenberga:
. . . J au Pach z Boryszewa Starego 10 rb. za
jakie  mogą • klacz 1  roczną, Henryk Seeler z Boryszewa

Zygmunt Ostrowski właśc. Borowic —  M  
pochwalny za oborę holenderską i za krowę 
X- 13 medal srebrny.

Bronisław Pruski właśc. Płomian za obo­
rę rasy Simentlialer — list pochwalny i za 
krowę 1 medal srebrny.

Aleksander Wielogłowski właś. Dzierżanowa 
za jałówkę roczną list pochwalny i za dobie 
utrzymanie obory.

DZIAŁ OWIEC 1 TRZODY.
Sędziowie: up. Około-Kułak z Bieżunia, 

Karczewski z Zabowa i Płeski z Wrogocina.
Medal wielki srebrny. Bronisław Pruski z Pło­

mian za pojedyncze okazy tryków, w szcze- 
ólnośei zaś za barana „Gumułę."

Medal bromowy: Władysław Kanigowski 
z Luberadza — za ogół barauów.

jListy pochwalne: Jau Płoski z Dulska za 
grupę matek i tryków z własnej owczarni 
osiągnięte przez staranne krzyżowanie.

Hr. Szczepan Tarnowski z Naepolska, za 
okazy pół-krwi trzody chlewnej.

DZIAŁ OGRODNICZY.
Sędziowie: pp.Szanior, Chrząński i Grosser.
Medal wielki srebrny otrzymał Herman Li- 

lienthal z Płocka, za dobór owoców dobrze 
określonych, szkółki wzorowo prowadzone, 
oraz rośliny doniczkowe.

Medal srebrny mały: P. Aleksander Wielo­
głowski właśe. Dzierżanowa, za dobór owo­
ców, szkółki drzew owocowych i ozdobnych, 
oraz dobór kwiatów ciętych.

Medale bromowe'. Bolesław Zdziarski właśe. 
Ciesiel za ogół produktów ogrodowych i roluych

Edmund Odalski z Płocka za owoce, kwia­
ty cięte i rośliny doniczkowe określone naz­
wami.

Stanisław Celichowski z Warszawy — za 
plany parków i ogrodów.

Listy pochwalne: P. Ksawera Jeżewska ze 
Skrwilna, za ogół warzyw, rośliny ozdobne 
i kwiatowe — list pochwalny z rainisterjum.

P. Wiktorja Morawska ze Smardzewa— za  
szkółki drzew ozdobnych, rośliny iglaste w 
doniczkach, oraz za wino owocowe.

dobór owoców, ogórki i kwiaty cięte — list 
pochwalny z ministerjum.

Adrjan Chełmicki właśc. Okalewa za ogół 
warzyw i roślin doniczkowych.

Zbigniew WToźuicki wł. Woźnik — za dobór 
roślin doniczkowych.

P. Fileborn z Kamienicy za wina owocowe.
P .  Marja Karczewska z Janikowa za owoce 

w części określone.
Antoni Wiśniewski z Płocka — za narzędzia 

ogrodnicze.
Dominium Sobowo— za chmiel.
Podziękowanie od Komitetu wystawowego, za 

wystawienie oicoców bez nazwisk.
Wystawcy: Charzyński ze Słonima, Lasocki 

z Miszewa-Murowanego, Dom. Starożeby, Woź- 
nicki z Woźnik, Czaplicki z Osieka, Dom. Bro­
dy, Kosiński z Garwaeza-górnego, Bracia Ho- 
ser z Warszawy za kolekcję mieczyków, kann 
i roślin iglastych: Wacław Wolibner z Gol­
czewa za plany parku w Gulczewie. Firmie 
„Spiess i Syn“ za nawozy sztuczne, Toma­
szowi Czaplińkiemu za nawozy „Trium ph;"  
Towarzystwu ogrodniczemu warszawskiemu, 
za przyjęcie udziału w wystawie; Towarzy­
stwu ogrodniczo-pszczelniezemu w Warszawie 
za przyjęcie udziału w WTystawie: wydaw- | 
eom biblioteki ogrodniczej w Warszawie za 
przyjęcie udziału w wystawie; Firmie „Ge­
bethner i W olft“ w Warszawie, za przyjęcie 
udziału w wystawie; Wacławowi Tańskiemu 
za wystawienie roślin widłaków i paproci; 
Firmie „W. Apfelbaum w Płocku” za w ysta­
wione meble ogrodowe; ogrodnikom w Dzier- 
żanowie i Nacpolsku— listy pochwalne.

Za s a d y  w ł o ś c i a ń s k i e .
Szydłowski z Wilkanowa — za urządzenie 

sadu i przedstawienie własnoręcznego opisu 
sadu, oraz określonych owoców — list pochwal­
ny i 1 5  rb.

Łubaszewicz z Osmoliuka za staranne u- 
lządzeuie sadu i przedstawieuie własnoręcz­
nego opisu sadu, oraz określonych owoeow 
list pochwalny i 1 5  rb.

Bańka z Gąsewa za toż samo list pochwal­
ny i 1 5  rb.

Nagrody pieniężne: Stanisław Wachowski ' 
z Ciesiel rb. 10, Franciszek Golal rb. 10 I 
i Biernacki z Rembowa za nasiona własnej 
produkcji list pochiodlny i 1 5  rb.

W DZIALE LEŚNYM!
Adrjan Chełmicki właśc. Okalewa za wzo­

rowy system gospodarstwa leśnego, wraz z

planami, okazami siewek, chorób, przekro­
jów, pni, owadów pożytecznych i szkodliwych,
Da0-rod a 1 — medal srebrny. _

\ u g u s t  Jeżewski wł. Skrwilna,j za siewki 
d r z e w  leśnych iglastych, nagroda U - l i s t  po­
chwalny z ministerjum.

Morawski, właściciel Smardzewa za siewki 
drzew leśnych iglastych nagroda 111-tórf po­
chwaliły.

DZIAŁ NARZĘDZI ROLNICZYCH. 
Sedziowie: pp. Bojauowski. Ghoromański

i Wroński z Lubomiua.
Dom rolniczy „ B-ci Wolibner, Barezak i 

S - k a " — dyplom uznania  za rozwój w rolnic­
twie i uprzystępnienie cen narzędzi rolni­
czych i maszyn.

M. S. Sarna z Płocka — medal brązowy, za 
dążeuie do coraz większego udoskonalenia 
swych wyrobów, za wprowadzenie samo sma­
rujących się panewek, przyrządów przy mło- 
caruiach i przedstawienia na wystawę kolek­
cji odlewów własnego wyrobu.

K. Muhsam z Włocławka — list pochwalny 
za ogół wystawionych narzędzi.

P. Fabjanowi Makomaskieinu, za maneż li­
nowy potwierdzenie medalu srebrnego, jaki 
otrzymał w r. z. na wystawie w Warszawie.

DZIAŁ MLECZARSTWA:
(Sędziowie pani Wolibuerowa, pani Płoska 

pp. Wroński, Makomaski, J. Choromański,
A. Grabowski).

Dominjum Skarzyu za masło pasteuryzo- 
wane z mleczarni parowej nagroda I — medal 
bronzowy.

DZIAŁ RZEMIEŚLNICZY, PRACY KOBIET,
1 PRZEMYSŁU LUDOWEGO:

(Sędziowie poprzedni).
D y p l o m y  u z n a n i a .  Pp. Jaroszewski 

z Brodów za rozpowszechnianie i uprawianie 
przemysłu tkackiego. Tkacz Krajewski otrzy­
mał 15 rb. nagrody, Prządka Grzelakówna 
5 rb.

L i s t y  p o c h w a l n e  pp.: Jędrzejewski 
za wyroby szczotkarskie, Łabiszewski za me- 
lodykony i pianino przez się zrobione i Za­
kład Anioła Stróża za pracę ręczną kobiecą.

P o d z i ę k o w a n i a .  Pp. Rośeiszewscy z 
dom Sadłowo za wyroby tkackie lniane i 
baweluiane i rozpowszechnianie pracy wśród 
włościan oraz 30 rb. na ręce do podziału 
pomiędzy pracujących według ich uznania.
* . ~e> trci nr 1134̂ 0.—* ^ 1* a 1 o w a za rzszp a w szedł nianie 
roboty koronkowej i szydełkowej wśród dzie­
wcząt oraz 25 do podziała pomiędzy pracowni­
ce według własnego uznania. P. Makowska za 
ładne roboty hafciarskie, Apfelbaum—za gu­
stowne urządzenia tapicerskie.

N a g r o d y  p i e n i ę ż n e .  Zwoliński z 
Ciechanowa l o  rb. za odprzegacz koni roz- f '
b i e g a n y c h .  B o r o w s k i  7.51. XXI UI'Q K! o n n  n i n n i   ̂ U.i I

r

k

bieganych, Borowski za wyrabiane sieci i ko­
szyki 15 rb., Ostrowidzki za płótna i ręcz­
niki 20 rb., kowal Tomasz Skierski za topór 
przezeń wyrobiony 3 rb. Na ręce dra Rut­
kowskiego z Płońska 59 rb. do podziału we­
dług jego uznania pomiędzy włościan, od 
któiych zebrał okazy wyrobów samodziało­
wych.

ZA PRACE NAUKOWE (sędziowie poprzedni).
D y p l o m  u z n a n i a .  Dr. Leon Rutko- f ( 

wski z Płońska za tablice pomiarów antro­
pometrycznych ludności z pow. płockiego ^ |;  
i płońskiego, za tablice żywienia się ludu 
i wogóle za całą działalność naukową.

P o d z i ę k o w a n i a .  Pani Zofja Grabo­
wska z Trosk za tablicę przedstawiającą 
szczegółowo korzyści z chowu drobiu, przy 
której dołączono zeszyt skrupulatnio prowa­
dzonej buchalterj i.

[ N a g r o d y  z a  j a z d ę  k o n n ą
1 otrzymali z pięciu przyjmujących udział: 

porucznik Situik —róg w srebro oprawny, 
Ryszard Ostrowski—żeton złoty mały;
Walenty Ostrowski — żeton srebrny duży;
Józef Grosser— żeton srebrny mały.

W k o n k u r s i e  p o j a z d ó w:  
p. Brulil figurę bronzową, p. Aleksander Wie­
logłowski przybór srebrny do cygar, p. Brflhl > 
żeton duży srebrny za czwórkę koni w ku­
jawskiej uprzęży i p. Wąsowicz, żeton sreb- 
ny mały.

Na zakończeuie wystawy i popisów odbył 
się popis na wysokość skoku. Z dwóch przyj­
mujących udział, nagrodę w udziałach spółki 
w kwocie rb. 100 otrzymał p. Wielogłowski 
na klaczy p. Grossera.

P Ł O C K .

Uroczystość straży  ogniowej. W  nie­
dzielę 3-go w rześnia  s t ra ż  n asza  obchodzi 
rocznicę 24-letniego swego istnienia. Z te­
go powodu w dniu tym o godz. 9-ej rano 
odbędzie się nabożeństwo w kościele kate­
dralnym , po nabożeństwie zebran ie  w celu
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wyboru przedstawicieli od członków ochot­
ników, poczem strażacy  wyruszą do posesji 
p. Szyfera, gdzie odbędzie się przyjęcie 
strażaków. Pożądanem  byłoby, aby człon­
kowie honorowi w raz z rzeczywistymi przy­
jęli  udział w tym obchodzie.

W ystawę naszą zwiedziło około (i,500 
osób, co stanowi zaledwie n ieca łą  czw artą  
część łudności naszego miasta. Nie ciekawą 
więc je s t  publiczność płocka.

Sprostowanie. W opisie maneżu p. Ma- 
komasktego popełniono omyłkę drukarska.— 
Zamiast wyrażenia „niezwykle tryby i linę 
bez końca“ powinno być: „nie zwykłe tryby 
a linę bez końca.” W opisie działu inwen­
tarza bydła zaszła pomyłka co do właści­
ciela wystawionyeli okazów: zamiast „lira’). 
Szczepana Tarnowskiego z Nacpolska” po- 
winuo być: p. Wielogłowskiego z Dzierzbna.

Zebranie. W środę, o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali hotelu europejskiego od­
będzie się zebranie kolarzy, w celu zało­
żenia zatwierdzonego tow. cyklistów.

Na zebranie to zaprasza  się jak na j  więk­
szą ilość osób, chcących zapisać się na 
cztonków przyszłego towarzystwa.

Przedstawienia i zabawy. Podczas dni 
wystawowych mieliśmy kilka przedstawień i 
koncertów. W niedzielę i poniedziałek odby­
ły się koncerty p. Józefiny Kurtzówny, p Zej- 
dowskiego i innych, o których kronika może 
nie wspominać. P. Kurtzówna była gorąco 
oklaskiwaną za swój piękny śpiew, p. Zej- 
dowski rozweselał wszystkich swoimi mono­
logami.

We wtorek odbył się koncert, urządzony 
przez komitet wystawy. W koncercie przyjęli 
udział: pani Wąsowska-Badowska, fortepian, 
p-na Bohusówua, śpiew i p. Żelazowski, de­
klamacja. Koncert, przy wypełnionej szczel­
nie sali powiódł się doskonale, o czem nie 
można było zresztą wątpić w obec występu 
takich sił doborowych.

W środę p. Żelazowski, artysta teatrów 
rządowych warszawskich wystąpił w teatrze 
miejscowym. Świetnie odtworzone roleKarola 
Morettiego w „Nieui zciwych" i ojca w „Pie- 
tro Caruso’, sprawiły głębokie wrażenie na 
słuchaczach. W Piętro Caruso artysta  por­
wał poprostu widzów niezwykle subtelną, a 
przytem prostą, pięknie obmyślaną grą. Pan 
Z. należy do szkoły nowszej artystów, o kie­
runku naturalistycznym, nie przesadzonym. 
Tego rodzaju zadowolenia w teatrze, jakie 
publiczność płocka otrzymała na występie 
p. Żelazowskiego, dawno już  nie było. 1 u u i 
artyści również bardzo dobrze spełnili swoje 
zadanie.

Bal. W środę odbył się w sali hotelu 
''warszawskiego, wieczór tańczujący, na któ­

rym bawiono się doskonale do samego rana. 
W balu przyjęło udział więcej niż 100 osób, 
par tańcujących w kontradausie 50.

Tem peratura pow ietrza w ostatnich 
dniach znacznie się podniosła. N ad miastem 
codziennie n iem al przec iąga ją  burze z desz­
czem, gradem  i grzmotami. B urza wczoraj­
sza (w dn. 1 września) była  bardzo silną, 
z deszczem gw ałtow nym  i ulewą.

Ofiary. Baron Leopold Kroneuberg ofia­
rował 10 biletów spółki udziałowej zakupu 
przedmiotów na wystawie i ich rozlosowania 
na wpisy dla uczniów niezamożnych.

Bilety to rozsprzedaue przez redakcję przy­
niosły 50 rubli, za które w imieniu biednych 
uczniów składamy podziękowanie.

— Fela i Dora Bukówny, uczenice gimna­
zjum żeńskiego przesyłają 3 rb. na wpisy, 
oraz 4-ry tornistry dla mniej zamożnych ko­
leżanek.

Ł 0 M Ż A.
Sprzedaż mięsa zakażooeyo. W tych 

dniach policja zauw ażyła  w ja tk a c h  piąt- 
nickich znaczną  ilość mięsa z bydła, do t­
kniętego epizootją. Energiczne śledztwo wy­
kazało, że mięso n iezdrowe sprzedali  wła­
ścicielom ja t e k  'okoliczni h and la rze  żydzi, 
którzy za bezcen nabyli 12-cie sztuk byd­
ła, chorego na  k a rb u n k u ł  ze wsi W lodk i 
i innych. Obecnie w ładza s ta ra  się dociec, 
komu mianowicie mięso sprzedano.

Przetary. W zarządzie gub. łomżyńskim 
odbędzie się w d. 21 września przetarg (iu 
iriinus), od sumy 31,470 rb. 77 k. na przed­
siębiorstwo robót przy budowie nowego pa­
wilonu w gmachu zarządu powiatowego w Os­
trołęce; wadjum 315 rb.

Zmiana w. służbie. Towarzysz p ro k u ra ­
tora łomżyńskiego sądu okręgowego, as. k. 
Jeremiejew, przeniesiony został do sądu 
okręgowego warszawskiego.

Z Ochrony leśnej. Złączone komisje gu- 
bernialne w Łomży do sp raw  włościańskich 
i ochrony leśnej postanowiły:

1) Przestrzeń leśną w dobrach Kubra, 
w yrąbaną przed wydaniem praw a z roku 
1898, uznać za niepodlegającą ograniczę- ( 
niom tego prawa. 2) Protokół leśniczego 
turoślańskiego, dotyczący lasu włościań­
skiego, we wsi Kogieuiee-Wiełkie, pozosta­
wić bez skutku. 3) Zabronić właścicielowi 
dóbr Czernice w pow. kolneńskim," wyrębu 
lasu na sprzedaż, przed wprowadzeniem r a ­
cjonalnego gospodarstw a leśnego. 4) W y rąb  ; 
lasu w dobrach Zakrzewo-Slouiy w pow. 
ostrowskim uznać za dewastacyjny i pow- j  
strzymac, co zaś do zbadania  sprawy za- j  

drzewienia wyrąbanych przestrzeni, spro- j  

wadzić na miejsce leśnika komitetu. 5) Pro- i 
tokuł rewizora leśnego Trubnikow a o wy­
rębie dewastacyjnym w dobrach  S trąkowo 
w pow. ostrowskim, pozostawić bez dalszych 
skutków, uznawszy rozporządzenie komisa­
rza, dotyczące powstrzymania dalszych wy­
rębów za słuszne. 6) Pro tokół komisarza 
pow. mazowieckiego o wyrębie w dobrach | 
Kowalewszczyzna pozostawić bez skutku, jak*' 
również w dobrach Borzysko, po przedsię- j 
wzięciu odpowiednich środków m iarodaj­
nych. 7) Powstrzymać wyrąb lasu na  sprze- ! 
daż w dobrach Kurowo, w pow. m azo w iec -1 
kim, do czasu wprowadzenia prawidłowego 
gospodarstwa leśnego w majątku, ja k  rów- j 
nież w dobrach: Kruszewo-Głąby, Dzierzki- i 
Ząbki — naw et na potrzeby miejscowe. 8) 
Przestrzeń leśną w dobrach Tykocinie i Ko- ! 
walewszczyźnie ' W pow. mazowieckim, jako 
w yrąbaną  i zo raną  przed wydaniem praw a 
z r. 1898, uznać za niepodlegającą o g ran i­
czeniom powyższego prawa.

Z  naszych okolic.
Z Czyżewa. W odległości 8-wiorstowej 

od stacji kolejowej Czyżewa zatlil się stóg 
siana, j a k  utrzymują włościanie od iskier 
sypiących się z przechodzącego podówczas 
poc.ągu. Dzięki natychmiastowej pomocy 
zarządu kolejowego, k tóry  nadesła ł nieba­
wem przyrządy ratunkowe, spłonęły tylko 
cztery chaty włościańskie z zabudowania - \  
mi. R a tun ek  był utrudniony z tego powodu, ( 
że we wsi, podczas pożaru  znajdowały się 1 
tylko kobiety i dzieci.

Skępe. W okolicy Skępego, <w majętno- j 
ści Koziołku, p. W ładys ław  Zieliński bu­
duje nowy ta r ta k  parowy. Będzie to trze­
ci ta r ta k  parow y na przestrzeni 7 wiorst 
pod Skępem.

Wypadki. W  rubryce nieszczęśliwych wy­
padków, zaszłych w gub. łomżyńskiej od d. 
13 do 23 łipca r. b. s tatystyka urzędowa 
zapisuje: 7 wypadków utonięcia, 3 wypadki 
śmierci wskutek uderzenia piorunu, 2 wy­
padki śmiertelne wskutek uderzeń, zadanych 
przez Łonie.

Pożary W gub. łomżyńskiej (od 14 do 24 
lipca) poczyniły strat,  według wykazu ubez­
pieczeniowego 4,770 rb. w dobrach ubezpie­
czonych, w ruchomościach — 1,(575 rb. Przy­
czyną pożaru w 4-ch wypadkach było ude- 
rzeuie pioruuu, w 2 podpalenie, w 4-ch po­
zostałych przyczyny nie zdołano dociec.

Zm arli. Ś. p. N orbert Rościszewski, oby­
watel ziemski zm arł  w Rokiciu w wieku lat 
83. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
w Rokiciu, g Izie zwłoki pochowane zosta­
n ą  na  cmentarzu miejscowym.

WIADOMOŚCI ROŻflE.
Senat rządzący wyjaśnił,  że w budżetach 

miejskich nie może być kredytu  na n ieprze­
widziane wydatki.

Kontrabanda. W edług nowych przepi­
sów o k a rach  za przemytnictwo, żydzi w 
guberniach Królestwa Polskiego, oskarżeni
o kontrabandę ,  będą wydalani z miejsco­
wości pogranicznych.

W biurach rządów gubernialnych będą 
otworzone nowe p o s a d y  pomocników sekre­
tarzy.

Zmiana w prawodawstwie akcyzowem, 
według nowego pro jek tu  ministerjum sk a r ­
bu polegać ma na tem, że połowa warto­
ści skonfiskowanych za przekroczenie us ta ­
wy trunków , będzie przeznaczoną na  rzecz 
miejscowych komitetów trzeźwości, k tóre  
będą  o trzymyw ały  i połowę kar ,  płynących 
z tego źródła. - '

Urodzaj zbóż na całym świecie. Mini­
sterjum rolnictwa w Węgrzech ogłosiło, jak  
corocznie, szacow ania urodzaju zbóż na  ca­
łym świecie. Podług tego szacowania, w 
całym świecie (nietylko w Europie) ma być 
deficyt w porównaniu z r. z. P lon pszenicy 
w r. z. wynosił w przybliżeniu 980 mil. 
hektol., podczas gdy w r. b. czyni tylko

870 mil.; plon żyta  wynosił w r. z. 500, 
a w r. b. 4 50— 455; plon jęczmienia w r .  z. 
335— 340, a w r. b. 312; owsa w r. z. 
940— 950, a  w r. b. 9 10— 915 mil. hektol. 
Ponieważ mniejsza jes t  wydajność i suro- 
gatów zboża, jak o  to: kukurydzy i kartofli, 
przeto w ogóle cały wynik będzie znacznie 
gorszy. Ogólny niedobór zbóż oblicza mi­
nisterjum na  97— 102 mil. hekt.

Dostawa dla wojska. W edług ogłosze­
nia ministerjum wojny, przetargi na dosta­
wy owsa i prowiantu w r. 1900 dla wojska 
odbywać się będą w gub. płockiej,  łomżyń­
skiej i kieleckiej w dniu 28 października.

Nowe przepisy o miarach i wagach. 
Zwołana Najwyżej komisja do wprowadze­
nia systemu metrycznego wydała przepisy 
nowe, k tóre  jakko lw iek  nie wprowadzają 
stanowczo tego systemu, ale pozwalają s to­
sować go warunkowo. Wolno używać miar 
metrycznych i wag narów ni z rosyjskimi 
w tranzakcjach  handlowych, kontrak tach , 
budżetach, do ;u w a c h  i t. p., na podstawie 
wzajemnego porozumienia stron, oraz w in­
stytucjach skarbow ych  i zarządach insty­
tucji publicznych, ale osoby pryw atne  nie 
są  obowiązane w stosunkach z ins ty tucja­
mi używać miar metrycznych.

W latach 1900 i 1901 otwarte  zostaną 
w różnych miejscowościach izby sprawdza­
jące miary i wagi. Zasadniczą jednos tką  w a* 
gi pozostaje funt, k tó ry  rów na  się 409,51291 
gram om. W iadro zawiera 31 funtów wody 
dystykiwanej przy 162/3° C, garniec  zaś 8 
funtów wody. Zasadniczą m iarą  długości 
jes t  arszyn, odpowiadający 71,12 ctm.

W guberniach Król.  Polskiego, zabrania  
się używać takich rosyjskich miar długości 
i wag, na k tórych na  stronie odwrotnej 
oznaczono odpowiednie miary polskie, oraz 
oznaczać w planach mierniczych i rejes­
trach  i w ogóle w pomiarach grun tu  miar 
na równi z rosyjskieiui. Zastrzeżenia te nie 
dotyczą jednak: a) dokumentów mierniczych 
sporządzonych przed ogłoszeniem p raw a  z 
d. 12-go stycznia 1891 (Zb. pr. 1892 roku 
st. 148); b) tych pomiarów gruntowych, 
k tóre  rozpoczęto przed ogłoszeniem p raw a  
niniejszego, jako  też wszystkich należących 
tu dokumentów mierniczych i c) wszystkich 
dodatkow ych do wspomnianych w punkcie 
« i t> planów i re jestrów mierniczych, za­
równo już sporządzonych, j a k  i sporaądzac 
się mających.

Nowe pismo. Z początkiem nowego ro ­
ku zacznie wychodzić w Warszawie tygod­
nik li teracki p. t. „S trum ień,” na wyda­
wanie którego otrzymał pozwolenie p. Gą- 
siorowski.

Ministerjum oświaty, j a k  donoszą pisma 
petersburskie , postanowiło uczynić zale- 
żnem przyjmowanie wychowańców zak ła ­
dów średnich uapowrót do szkól, po d łu ­
gotrwałej chorobie, jedynie od decyzji r a ­
dy pedagogicznej,  przyczcm długotrwałość 
choroby nie będzie przyjmowaną pod uwagę.

Rogatkowe, według rozpatrywanego o- 
becnie p ro jek tu  ma być zniesione, wzniuian 
za to podatek  p rzem ysłow o-hand low y ma 
być nieznacznie zwiększony, na rzecz ka- 
s $  miejskiej.

Ministerjum ro lnictwa otrzymało polece­
nie nabywania  gruntów prywatnych, sąs ia­
dujących z lasami lub folwarkami rządo­
wymi, jeżeli wartość tych gruntów nie prze­
nosi 5000 rb.

Senat rządzący ukazem z dnia  20 lipca 
r, b. wyjaśnił,  że wszystkie hotele podle­
ga ją  opłacie, przyjętej dla pokojów ume­
blowanych, bez względu na to, czy są wy­
najęte ze stołowaniem, lub bez tegoż.

Ulga. W edług nowej ustawy o taksie 
ap tekarskiej,  opracowanej obecnie, recepty 
dla 'chorych niezamożnych będą zaopatrzo­
ne w adnotacje „pro paupero” . Adnota­
cja ta k a  zwalniać będzie od opła t do­
datkowych, j a k  opakowanie, sygnatury, za­
korkowanie i t. d.

Ministerjum skarbu  wyjaśniło, iż wła­
ściciele fabryk, w k tórych roboty zostaną 
powstrzymane z powodu wypadków nie­
przewidzianych, ja k  naprz . pożar,  zmusze­
ni będ t wypłacać robotnikom płacę za dni 
sied in .

Robert Bunsen, słynny uczony chemik 
niemiecki zm arł  w Heidelbergu, gdzie do 
r. 1889 był profesorem chemii w un iw er­
sytecie. Bunsen w długiem swem życiu, bo 
żyl lat 88, poczynił wiele odkryć nauko­
wych w dziedzinie fizyki i chemii, a  prace 
jego naukowe, wynalazki i odkrycia  s ta­
wiają go w rzędzie wielkich koryfeuszów 
nauki, k tórych imię na zawsze zapisane 
zostanie w księdze dziejów rozwoju i po­
stępu myśli ludzkiej.

Pomiędzy innymi zmarły uczony ustano­
wił metody badania  gazów, wynalazł świat­
ło magnezjowe, k tó re  tak wielkie oddaje 
usługi fotografji, opracował wspólnie z Kir- 
chhofem analizę widmową, zbudował mnó­
stwo przyrządów do badań fizycznych i 
chemicznych; badał na turę  i istotę wulka­
nów itp. N auka  niemiecka słusznie szczy­
ci się wielkiem imieniem Bunsena.

Ministerjum spraw wewnętrznych posta­
nowiło zwiększyć fundusze, wyznaczone na 
wydatki kancelaryjne i gospodarcze w«za- 
rządach gubernialnych i powiatowych.

Lekarze gimnazjalni. Aby uczynić sku­
teczniejszą pomoc lekarską  w gimnazjach, 
pewien lekarz w „Dniew. W arsz .” propo­
nuje zrównać lekarzy gimnazjalnych w p ra ­
wach z resztą  profesorów, czyniąc ich człon­
kami rady pedagogicznej. Lekarze gimna­
zjalni powinni nietylko leczyć uczniów, lecz 
i zapobiegać chorobom, wskutek czego nie­
odzownym jes t  ciągły nadzór san i ta rny  nad 
uczniami, ponieważ zabierałoby to leka­
rzom sporo czasu, należy podwyższyć im 
pensje.

Produkcja węgla kamiennego w Króle­
stwie Polskiem, wynosiła w pierwszem pół­
roczu r. 1899 ogółem 122,831,142 pudów.

W ystawa ogrodnicza w  Petersburgu.
W ystawa ogrodnicza i zjazd ogrodników 
w Petersburgu, odbędą się: pierwsza od 7 
—17-go października r. b., drugi podczas 
trwania  tejże od 8 —  15-go października. 
W ystawa obejmuje wszystkie działy ogrod­
nictwa. Zjazd ogrodniczy ma n a  celu roz­
patrzenie różnych kwestji ogrodniczych, tak  
pod względem naukowym, jako  też i tech­
nicznym. Dzieli się na  pięć sekcji, a  mia­
nowicie: 1) owocarstwa, 2) warzywnictwa
i specjalnych hodowli, 3) ozdobnego, g run ­
towego i c ieplarnianego ogrodnictwa, 4) 
kw iaciarstwa pokojowego. 5) różnych środ­
ków, ^mających na celu prawidłowy rozwój 
ogrodnictwa.

Ze skrzynki redakcyjnej.
Szanowny Redaktorze!

W jednym z ostatnich numerów „Ech” au­
tor artykułu o jubileuszu trzydziestoletnim 
sz. pedagoga i literata p. KI. Łuczyckiego 
zauważył, iż tłumaczone obecnie przez niego 
elegje poety łacińskiego Propercjusza nigdy 
jeszcze w języku polskim drukowane uie by­
ły. Nie myśląc bynajmniej zmniejszać tem 
zasług sz. profesora i obniżać wartości jego 
przekładu, którego piękną próbkę mieliśmy 
w j\r? „Ech” z 23-go sierpnia, lecz jedynie 
w obronie prawdy zwracam uwagę sz. pana, 
iż „Elegje“ Propercjusza już przeszło pół 
wieku temu doczekały się przekładu polskiego 
i umieszczone zo ;t:iły w tomie IV „Bibljo- 
teki klasyków łacińskich” (Wrocław, 1839), 
o czem zresztą jes t  wzmianka w świeżo wy- 
szłej części 11 „Poradnika dla samouków” 
na str. 34-ej. Z szacunkiem — <S.

Szanowny Redaktorze!

Przeczytawszy oceuę naszego przedstawie­
nia, czuję się w obowiązku prosić sz. pana 
o zamieszczenie na szpaltach swego pisma 
tych słów paru.

Szanowny „Ostrołęczanin” ubolewa nad tem. 
że przedstawienie odbyło się przy zamknię­
tych drzwiach. Nic dziwnegc nie urządzali­
śmy przedstawienia na to, by sz. ostrołęcza- 
niu mógł napisać recenzję, lecz by siebie i, 
jak  się niebardzo dowcipnie wyraził recenzent: 
mamy. papy, ciocie i t d. zabawić. Przedsta­
wienie miało charakter zupełnie prywatny, 
tak, iż nawet władza nie wymagała od nas 
swego zezwolenia, i li tylko w braku stoso­
wnej sali urządziliśmy je w teatrze miejsco­
wym. Prosiliśmy na to przedstawienie owo 
„Geschlossene Geselschaft” osoby nale­
żące do miejscowej inteligiencji. a zarazem 
będące naszemi „mamami, papami, ciociami" 
etc. Nie czuliśmy się więc w obowiązku pro­
sić na nie paua recenzeuta.

Pozostaje z szacunkiem: Amator.

Nowe książki i wydawnictwa.
Żyw ot błogosławionej Salomei, królowej 

halickiej, zakonnicy św. Klary, napisa ł ks. 
W alenty Z u lu sk i. Z wizerunkiem J. E. bi­
skupa kieleckiego ks. Kulińskiego i innymi 
rysunkami. N akładem ks. Wł. Wojciechow­
skiego ze Skały. W arszaw a, w drukarn i 
St. Niemiry Synów, 1899.

Książeczkę tę autor ofiarował tegoroczne­
mu jubilatowi J. E. biskupowi kieleckiemu 
ks. Kulińskiemu, którego życiorys podał na



1 y r tu  200 korcv. jęczmienia 60 korcy, owsa
początku dziełka. W dalszym ciągu autor , ^  ł - V   ̂ g r y k i  n r, k o r c >., grochu -  korcy i
orzelticira życic błogosławionej niewiasty, u- ( ali„ letniego 25 korcV-. przeoiega z y t  s ; fcró.  jakkolwiek dzis nieco w iękw j
rodzone, w krakowic 1 - 0 -  r - _  by ł  L cszek  | starcZa jednak na p o trze by  miejscowe ,

borowe 8 3 - 8 4 ,  średnie
8 1 — 8 2 ,  pośled n ie  7 3 -

______ . Ha paszę i kaszę

tez zboże dowiezione

nie wy-  
J la  tego 

znajdowało chę tnych  na­
rodzonej
lów i książąt polskich. Ojcein 
Biały, syn Kazimierza Sprawiedliwego, a 
Grzymisławy, córki
k iego. Z m a r ła  b łogosław iona  S a l o . n e a ^ ^ - , do 3.30 browar-

J ęczm ień  b r o w a r n y  ^ ' “ j ró ć iT p o l i i y  w arze l  
-  0 wif s \raJ0Wi_ ‘i  u s p o so b ien ie  o żyw ione .

;K Z borow y na p łaca  W itkowskiego)
„o za  ż y to  ś re d n ie  4 ,7 5 - 4 ,8 5  za korzec.

u y  — . Gryka 
(Tarę

Płaco-
Pszenica

bywców.
Jarosława księcia rus- j p | aCono względnie

0,10. Ję czm ień —  Owiesi -00R , 216 70 L is ty 
Giełda. Notowania papierów. Kuble z ,

1263. Dwadzieścia ośm lat przebyła w za 
konie św. Klary w Grodzisku pod Ojcowem.

Książeczką napisana przystępnie i obrazo­
wo dla ludu. Wydanie przyzwoite, ryciny 
jednakże bardzo licho odbite.

KRONIKA HANDLOWA.
S p ra m id . Domu, Koln U-ci Wolihner, Barczak i  S-ku

Płock, 1 Września.
Na targ dzisiejszy dowieziono około 660 korcy 

różnego ziarna, a mianowicie-, pszenicy około l-w

, liy do 3,75 za 210 f;1 owies od 2,40 do 2  50 za | 
140 f„ g ry k ę  do 4/20 za 210 f. i rzepak letni do

1 ° '3DoS pichrzów kupieckich w minionym tygodniu 
dowieziono na kontrakty poprzednio zawarte około

G dańsk,  25 sierpnia.  Tendencja  skokojna, ceny

Warszawa 1 września. (Ceny zboża płacone na 
st P raga  kolei terespolskiej w ładunkach wagono­
wych według notowań domu handlowego A. Wierz­
bow sk iego— Włodzimierska 21). Za pud w kopie j
kach. Pszenica krajowa wyborowa 99— 102, we- 
dnia 92—98, poślednia 85—89. Zyto krajowe w_y-

duże 4—drobne 4”-  92,75. L is ty  m. P łocka  99 n.

Ł° l ^ L 9L ń 0Stwowa 4 - 1 0 0 .1 0 .  Pożyczka premio- 
wa z 1864 r^— 294 5^  r. 1 8 6 6-257 .85 .  Premiowa
szlachecka 6—208. .  ,

Łomża, 29 sierpnia. Pszenica 5 , ;5  - 
żvto 3,75—4 rb., jęczmień 4 rb., owies 2,90 3.1o 
rb g ry k a  3,65—4.00 rb., groch 6,25—5,50, kar­
tofle 1,20— 1,50.

Odpowiedzi od Redakcji.
P. „Amatorowi11. Odpowiedź szali. P ana  pomie- 

z wyłączeniem wycieczek osobistych.

j\» 70

Jeżeli  Ostrolęczanin” znalazł się na przedstawie­
niu to”mial prawo o nim pisać, a pisał wcale po­
chlebnie dla amatorów. Pomieścil iśmy więc ty l ­
ko z listu pańskiego ustęp w y jaśn ia jący ,  ze przed­
stawienie miało charak te r  p ry w a tn y .

p  Janinie H . Zadała nam szan. Pani tyle  py­
tań ’ że nie możemy tu na wszystko odpowiadać. 

Poradnik  dla samouków" można wszędzie dostać, 
każda księgarnia  na żądanie sprowadzi  Poradnik 
nie pomoże do nauczenia  się języków  bez pomocy 
nauczycie la ,  ale wskaże, jak  zabrać się do nauki 
danei , w jakim porządku i stopniu wybierać od- 
powiędnie dzieła. Odpowiedzi na kwestjoiiarjusz 
trzeba przesy łać  do „ P r a w d y - .  Odpowiedz, ja ­
kich podręczników używ ają  w gimnazjazh -/.enskicł, 
udzielimy później. Co do nauki jeżyka  polskiego 
doskonale poinformuje się Pani w owym Porad- 
n iku1 Trudno nam pamiętać cenę każdej książki, 
najłatwiej  dowiedzieć się można w księgarni. 
„Najlepsi autorowie1* -  to c a ły  szereg  pisarzy 
polskich, a w ich liczbie mieści się niewątpliwie 
i Kraszewski.

=  O G Ł

Ignacy

Przewodnik Adresowy
FIRM HANDLOWYCH W PŁOCKU.

Tł-AnlłAAlw Sklep labaczny 
E r O C n O C K l .  poleca świeże

transporty  tytoniów. Kolegialna X? 13.

W a h r y K r o w T c k i.tS : ; e M ? . »
ul W arszaw ska  1, dom Lewenszle jna. 

ty dla użytku pań i panów codziennie.

„ROMANA”
Magazyn Kapeluszy Damskich

Modele paryzkie i fasony krajowe.
DOBOR Iv W I A T O W  SZTUCZNYCH. 
Ul. Grodzka N? 47, dom p. A dlera  (dawniej 

Załuskiego ).

W Ł A j f e t t a t u n  * £ 32? ^
1885 r. Wielki wybór. Robota  solidna. 

Płock, przy ulicy Kolegialnej.______

O S Z E N I A.
Dozwolone przez urząd lekarski za Jfe 337.

Puder IRIS n ie s z k o d l iw y
Dostać można we wszystkich sk ład ach  aptecznych i magazynach 

kosmetycznych w blaszanem opakowaniu z napisem.
H. LACHS. W arszaw a.

Cena p-u-d-ełłca, 15, 30 i 50 k°P-___________ _

jr-'. - *:~£

1 GEBETHNER I WOLFF
f §  w W A R S Z A W I E

17, K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie  17

skład Fortepianów, Pianin i Organów
2 WYNAJEM

F i l j a  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  4 6 .

Zamieszkawszy na stale w Płocku

Przyjmuję na stancję
pensjonarki  i gimnazistki,  zapewnia jąc na miejscu 
korepetycję ,  konwersację francuzką,  oraz sumien­
ną opiekę. Ceny p rzy stęp n e .

Bliższych szczegółów zasięgnąć można n p. Pu- 
"Tozińskicgo— Hotel Poznański,  ulica Bielska.

Teodozja N iska 
b. uczennica płockiego gimnazjum.

Człowiek
w sile w ieku, k a w a le r  z dobrem  wykształ­
ceniem po powrocie z S yberj i  poszukuje 
za jęc i#  przy  gospodarstw ie . Wiadomość 

w Bielsku n ks. Jab łońsk iego .

Dobra PROBOSZCZEWICE
Na sprzedanie zaraz

Rozległość włók 24, ziemia pszenna, łąk i  
wyborowe, zabudowania murowane, dwór 
nowy wykończa się, slużebnosci odseparo­
wane. Adresować: F. M. przez P łońsk  

w Proboszczewicach.

W. 30—20.

iż wszelkie weksle znajdujące sję w ręku  
Kazimierza Łykowskiego ze wsi Szafska 
pow. płońskiego z podpisami moimi W i- 
ktorjA Ł ykow ska  s ą  n iep ła tne , jak o  w zly 

* sposób nabyte .

J f a p is  u c z e n n ic
araz lekcje na pensji żeńskiej 

w SIERPCU
rozpoczynają  się dnia 4-go września.

Anna PINIAROWICZ.

ZJW )
w Charkowie, udzielam lek­

cji muzyki.
M Rudowska, ul. Królewiecka 

dom W. Muller.

^  PANIENEK
pomieszczenie, gdzie się mówi po francusku. 
PŁOCK, ulica Kolegialna 21, l-s/.e piętro. Naprze­

ciw Hotelu Warszawskiego.

Dominium
gub. Płocka, st. pocztowa i kolejowa 

w Ciechanowie.
Od 1-go października potrzebuje pisarza  
prowentowego, umiejącego prowadzić książ­
ki gospodarcze. Pensja  80 rubli i o rdynar ja .  

Zgłaszać się do Zarządu.

Do spzzedania ^ nfu°in Chudzynku
(pow. płocki)

n

ROWER
J E S T  DO S P R Z E D A N I A  

fabryki „BoruSSia .
Wiadomość w Sklepie Tabacznym

Ignacego Broehoekiego

Ł U K O m F

w Płocku.

z wyższem wykształceniem
nauczycielka gimn. żeńsk. udziela ko repe ­
tycji i lekcji w zakres ie  kursu  gimnazjal­
nego i wyżej. Specjalnie liis torja i l i te ra tu ra  

polska, li is torja powszechna, francuzki.
Plac Niemiecki, dom Bejma.

Niezamożny uczyń klasy ll-e j
poszukuje kondycji lub korepetycji .  

(Bliższe szczegóły u p. Taraszewskiej 
ulica Więzienna).

K O N I A K 4678U .16— 10

V  % TT TC K V Y  T TvT A rV TT TR % T \T V
v_J cLjo a X  X  c L \  chSo cL t j  0O 0 J U  cL X X

D. Z. SARADŻEWA
Nagrodzony na wystawach n ajwyższe w i nagrodami.

Jes t  do nabycia w Płocku u pp. Kowalkowskiego, Lewensteina, Węgleńskiego 
i Żołobowa. W Łomży u pp. L. Babińskiego S. Dykmana, J. Kaufmana i L. Rat- 
nera. Uprasza się o łaskaw e zwrócenie uwagi n a  etykiety ze specjalnym napisem 
w języku rosyjskim czerwonemi li terami „Butelkowane we własnym składzie 
w W arszaw ie” , na kurkach  wypaluna firma i ga tunek  koniaku.

Skład hurtowy w Warszawie MARSZAŁKOWSKA M 131, Telefonu Ni 1250,

Bielizna męska, 
kapelusze  
czapki.

Krawaty, parasole,
SKŁAD rękaw iczki,

M a t e r j a I ó w laski.
kra jow ych  i zagran icznych  

WYRÓB N A iL E P S Z E l GARDEROBY MĘZKIEJ. ^

hlydla 
i perfum y

W dominjum KOZICZYN
gub. p ł o c k a ,  st. pocztowa i kolejowa 

w Ciechanowie,
je s t  do sprzedania  lando czterokonne, w 
zupełnie dobrym stanie. Zgłosić się du za- 

rzadu dóbr.

PO TRZEBN Y  JE S T

U C Z E Ń
jt«3ii0jieH0 Ueu3ypoio. I’op. H.iuukl ‘21 AurycTa 1899 roaa.

do a p tek i w Płońsku.

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski.

•w I=łoc3r-a..

F irm a  egzystuje od 1878 r.
P o leca  g a łan te r ję  m ezką Przybory

p ierw szorzędnych  , *
fabryk .  P o d  rożne,

krajowe i z a g r a n i c z n e ^ ^ ^ r  wyroby skórzane.

LEOPOLD LESSiN
SZEWC

■ w

N owy-Świat 60.

fcJ

fed
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do wspólnej nauki dla p rzygotow ania  się 
do IV-ej k lasy  gimnazjum. Wiadomość 

w redakcji.

Druk K. Mieeznikowskiego w Płocku,  u l ica Warszawska,

(s tac ja  drogi żel. Nadwiślańskiej Gąsocin)
Listy pieniężne i te legram y przez Maków, listy zwyczajne przez Gąsocin).

W IELKA PRODUKCJA WYBOROWYCH NASION DO SIEWU  
U b o ra  Z a r o d o w a  S im m e n t h a l ,

O w c z a r n ia  Z a r o d o w a  R a m b o u i l le t .
Medale: Srebrne, Z łote i Wielki Srebrny Medal od Ministerjum Rolnictw a

za ogół produkcji.
Mamy zaszczyt polecić do nadchodzących  zasiewów: Pszenicę N ew -Je rsey  u nas 

zaak lim atyzow aną, W yborną . P ia sk ow ą ,  k tó r a  n a  g ru n tach  lżejszych da je  znakomite 
rezu lta ty ,  znaną  powszechnie K ostrom kę , P ło c k ą ,  jako też  n aszą  Se lekcy jną ,  zalecającą 
się szczególnie n a  g ru n ta  gliniaste i sapow ate ,  a  także i żyto nasze Selekcyjne, pole­
camy specjalnie na  g ru n ta  sapowate. P ro du ku jem y  przy tem  znakomite  Żyto Petkus, 
Sziansteter,  1’ro bs te ie r  i Triumf. T a k  Pszenicę jako też  i Żyto , ofiarujemy po cenach 
o 2 ruble na  korcu wyżej od cen w arszawskich , podczas odstaw y notow anych, loco 
stac ja  Gąsocin, Ciechanów, P u łtusk ,  P rzasn ysz ,  Maków i t. p. P rzy  par t jach  cało- 
wagonowych odstępujemy odpowiedni rab a t .  Zamów ienia  prosimy nadsyłać, albo wprost 
do A dministracji  Dóbr, lub też za pośrednic tw em  pierwszorzędnych  Domów Iland lo w o -  
Zbożowych w W arszaw ie  lub Kijowie. Zamówienia  na  nasze zboża przyjmuje także 
p. W łodzimierz Gałecki w W arszaw ie . P ros im y uprzejmie o wczesne zamówienia, gdyż 
w roku zeszłym z przyczyny zbyt spóźnionych zamówień, byliśmy zmuszeni odmówić 
bardzo wielu żądaniom. P ró b k i  naszych  zbóż w ysyłam y n a  każde żądanie.
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